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V\ s chodz i  codziennie  oprócz  Niedziel  i świąt  u r o ­

czystych.  P r e n u m e r a t a  p r zy jmu je  się w Ksi ęgarn i  

St. Cieszkowskiego przy ul Lrndzkie j  Nr  117,

W torek. 24 Kwietnia.
K w a r t a ln a  p rzedpł a ta  na Gazetę  K r a k o w s k ą  w ,  

nosi / l p .  Ul gp. 24.  — .Miesięczna Złp. t i .— P r e n u ­

mer a t ę  p rzy jmu ją  wszystkie Lrzęda P o c z t o w e .

mmmm.
W i i i i io m o ś c ł  JPoH lfjcsne.

A  u s t r y  a.

H ie iltń  21 Kwietnia. Duthitrk Un i tu  ze ty / /  ieil. / / ’. poda je ,  
l e  j ene r a ł  e t y l e m  hr. Nugen t ,  o t r zyma!  rozkaz udani a  się w  c h a ­
r ak t e r ze  dowodzącego  ze S ławon i i  w głąb właśc iwej  A u s t r y i , gilzie 
pod P e i t e u , s t osown ie  do s ł ów  mi n i s t e rya lnyc l i , całą czynność  s w o ­
j ą  ma rozwinąć  ku  u o rg an i z o w a n i u  zb i e r a j ącego  się t amże  k o rp us u  
r ezerwy.

Hr .  Cast igl ione obj ą ł  k o m e n d ę  w  o b w o d z i e  O e d e n b u r s k i m , a 
Więc nie z a s t ęp s tw o  mn i emanego  j e n e r a ł a  ar tyleryi .

—  Rząd  zaw iad om i ł  dzisiaj  . ż e  na d. 25  Kwie tni a  odbędz ie  się 
l o s o w a n i e ' p i e r w s z y c h  s ześciu  klas pop i s owy ch ,  zaczynając od n a j ­
młodszej .

—  L loyd  p rzywodzi  s t an  siły zb ro jne j  mor skie j  różnych k r a jów,  i 
t a k : S t any  Z j°dn .  Ameryk i  półn.  maj ą 5 9  o k r ę t ów  o 7300 dzia ł ach,  
i 8  pa ro s t a t ków .  Rossya  120 o k rę t ó w  o 10 ,397  dzia ł ach i 8  pa ro ­
s t a t ków.  F r a n r y a  348  o 8 ,116  dz ia ł ach i 01 paros ta tków . Anglia 
071 o 416 .24  ( dz i a ł ach  i 98  pa ro s t a tków.  Szwecy*  458 s t a t k ów  o 
2.U00 dz ia ł ach  i 2 paros tatki .  Holandya  155 ok rę t ów  o 2 ,200  a r m a t  i 
14 pa ro s t a tk ów  D an ia  119 o 1178 dzią ł ach  i o  pa ros t a tków.  T u r ­
c j a  31 o 1902 dzia ł ach  l id.

W  Pradze wszyscy of i cerowie  gwardy i  n a r o d o w e j  pos t anowi l i  
j e d n o z g o d n i r  na jw ię ks ze m u  z boha t e rów7 aus t ryack i ch  Radeck i emu ,  
przed gmac he m r z ąd o w ym  w t ćmże  mieśc i e  w ys t a w ić  posąg.  Z g ro ­
ma dz en i e  d ep u to w an y c h  przyj ę to  z i a d o ś e i ą  tę  inyśl i w sp i e r ać  ją  przy­
r z eka  radą  i c zyn em ;  komissyn  z n a w c ó w  i s z tu km is t r zów  o rzecze  
bl iżej  co do t ego p r zedm io tu .  —  W  tvch dn iach  sp r ze d an e  zos t aną  
p r zez  pub l i c zną  l icy tacj e  meb l e  arcyks ięc i a Ka rol a  F e r d y n a n d a ;  pe­

w n i e  on już tutaj  nie wróc i .

T ryest 19 hwiet/tia. Wc zo i  a, okoto  700 osob,  po w ię k sz  ej c z ę ­
ści r y ba k ów ,  przyszło przed P o d es t ę ,  ż ąda j ąc  poddan ia  mias t a  A u -  
s t i y a k o m  i w y w i e sz e n i a  au s t r i a c k i e j  b an d e r y ,  ho  inaczej  p r zy  o b e ­
cnym s t ani e  rzeczy wszyscy zniszczeją .  Podes t a  umia ł  t ł u sz czę  pię-  
t « era i z ab aw ić  s ł o w a m i ,  dopóki  woj ska n i e  o t r zyma ł  z W e n e c j i ,  z 
k tó rych  p o m o r ą  uda ło  mu  się tę par l vą  aus l ryacką  o d p r o w a d z i ć  ' do 
W e n e ry i .  ( L , j

Peszt 18 t\w irł/na . Chwi l a  swobody,  chwi l a  wo lnusc i  sta je  się 
d l a W e g i ó w  o w e m  Messyaszecn w yzwa la j ący m jc i i  m ię żon e  ż y lo s lw o ;  
ich w ia r a  i nadz ie j a  nie na dti ie beczki  Da na idów s p o cz ę ł a ,  aby po 
s t okro tne in  o d u r ze n iu ,  ciągle j e s zcze  no w e  z łudzen i a  z niej c ze rp a ć  
musiel i .  B ro ń  drży w ich r ę k u , a skoro  tylko huk  a rma tę  nad  P e ­
szt em i Budzvni en i  z a g r z m i , zaraz  po p łoch  su; szerzy,  każdy  to b i e r z e  
»•» zuak n i e o m ' l n y  zbl i żan ia  się K o s z u l a ,  i o to  już snują  się t u ­
t e j szym mie s zka ńco m przed oczami  obrazy uiszczenia  wszech życzeń  
n a r o d u  i pow s t an i e  węg i er sk i ego  mi n i s t e r s tw a .  W  lak ni to z ł udze­
n i u  bujfcli sob i e  tutejs i  Kosutowscy  wczora j ,  gdy w id z ow ie  od p l acu  
b o j u  uciekal i  do  mias t a .  Na  ten w id o k  s t r onn icy  węgi er s cy  w P u ­
szcie krzyknęl i  z g a r d ł a :  E l j e n ; K os su th  p r z yby w a!  Po w o d em  do 
t egn  zapa lenia  m ad z i a r s ko -m yś l ąc e j  l udności ,  była ogodz inna  potyczka-  
O t o  jój  szczegóły.  L e d w o  na k w a d ra n s  od K e re psh i c h  roga t ek  s t a ­
ła nasza a r t v l e r y a ,  a w  r . iwnćm odda l en iu  od t e j ż e ,  bliżej Ke repes  
z  p r aw e j  s t rony,  u jr za łem p i ech o t ę ,  a po l ewej  k aw a l e ry ą .  Aus t rya-  
ckie forpoczty rozl egały  t j ę  p r a vyie na 100 k ro k ó w  wzd łuż .  J e n e r a ­

ł o w i e :  Szl i k,  Ze isberg i Chur ich  stali  z c ałą  sw o ją  śv itą na piaszczy- 
s l em wzgórzu  pc lewej  s t ronie  g o - c i ńca ,  i uważa l i  przez  da l ekowidy  
ruchy  nieprzyjaciela .  Było to m o ż e  oko ło  godz.  3 po po łudn iu  , .  gdy  
po w s t a ńcy  rozpoczę l i  a t ak ;  Szl ik wys ła ł  na tychmias t  of icera od kira- 
sye rów  W a l l m o de n  z oddzi a ł em wo j ska  nap rz ec i w  ni eprzy jac i e lowi ,  
aby móg ł  do c i e c ,  na k ló rym punkc ie  pows t ańcy  g łów ny  a t ak  za mi e ­
rza j ą.  Uszykował  całą  piechot ę w 3 ko lumny,  a za n ią  post awi !  a r ­
t y l e r i ą .  Wys ł any  oficer wróci ł  w k r ó t c e ,  i z a w i a d o m i ł ,  że  W ę g rz e  
z pobl i zkicgo pagórka itlą do  s z l u rm u  na Aus l ryaków,  po czćm nasza  
genera l ieya  opuśc i ł a  n a ty ch m ias t  tę poz y c j ą  o b se r w a c y j n ą ,  a n a t o ­
mias t  zajęła po pr aw  -j s t r on i e  go7 ińca leżące wzgórza  piasczyste 
W  rzeczy s a m e j , s t a no wi sk o  przez nas p . e rw ć j  zajęte s ta ło  się n i e ­
jako ce lem licznych kul n ieprzyjac i e l ski ch ,  i p ow s t a ńc y  z taką  g w a ł ­
t ow no śc i ą  napadl i  na c e sa r sk i ch ,  że  ogień z  dział  u s t a l ,  a z r ę c z n e j  
b ron i  m o r de rc z e  kule  zmia ta ły  żołni erzy .  P o w s t ań c y  potykal i  się 
z ca łą  z apa l czywośc i ą ,  i po zaciętej  wa l ce  odpar l i  A u s l r ya kó w  w t a ­
ką o d l e g ł o ść ,  iż, swo ich  dział  p rzec iwko  n im użyć j u ż  nie inogli,  
O ko ło  t ego cz a su  da ł  jen. r o zk a z ,  aby wszys tko  g o to w e  b . ł c  do 
d r o g i ,  a przypat ru j ący  s i ę ,  aby  wróci ł ,  do miasta .  J u ż  w ła śn i e  tu t aj -  

p r z y b y ł e m ,  a h u k  a r m a t  r yczał  wc iąż  j e s zcze ;  t ymczasem zaś M ad z i a ­
r o w i e ,  na  w idok w oz ó w  uc i eka jących  do mia s t a ,  p od n i e ś l i ' g łosy:  
EUen! liu szu t id zie  do P esz tu !  lecz miną ł  w ie cz ó r ,  minę ł a  noc 
i drugi  dz i e ń ,  a Koszuta t u  nie ma.

L loyd  p o w i a d a ,  że W ę g r y  okazu j ą  t e r az  s zczególnie j szą  cliei 
do u k ł a d ó w  poko ju ,  f . / .yhy to miało  być  o w o c e m  powtó rnyc h  z ł u  

d z e ń ,  czy też  p r z e k o n a n i e ,  ż e  h o n o r  o ręża  i s ł a w ę  swych  p r z odk ów  
aż nad to  uczc i l i?  na to nie umi e  dać  odpowiedz i .  Ty l e  w iadomo ,  
że W ęgr y  chcia łyby w e j ś ć  w  układy.  Madzi ar  jes t  r yc e r sk i ,  ( m ó w i  
dalej  L lo y d ,  j u ż  z p r zyini l eniem)  nie zna  on j e dn ak  co to j e s t  w ś c i e - . 
Lta N e m e z i s ,  i me  skł ada  ca łego po g ro mu  na  g ło w ę  s w e g o  n i e p r z y ­
jaciela.  H o n o r ,  to j ego  h a s ł o ,  jeźli  to oca l i ł ,  t o  tylko p ragn ie  s p o ­

czynku.  Spod/ . iew'ajmy się za tem . c ieszmy się p rzyna jmn ić j  nadz i e ją ,  
chociażby to i nie nas t ąpi ł o.

fJo yd  przyłącz? w  Madzi arach  chęć  do u k ł a d ó w ,  z lej o k o l i ­
cznośc i :  Ho n ie dz i  u s t ro j en i  w  bia ł e w s t ę g i ,  n io sąc  p ismo w  r ęku  
p r / m l i  do cesar sk ich  forpncz l ,  i oddal i  t e s t a m en t  w  W a i t z en  poleś- 
glego jen <7oetza. Po c ze m  dano  im w ó z ,  w  k tó r ym do Pesz tu  do 
j en .  S/.lika pojechal i .  W okn mgnieniu  po w ie d z i a n o :  „ K o s z u l  chce  
pai l a m e n t o w a ć !“

Chociaż  tak powszechne  przeczuci e przyj aznego  za ł a tw ie n i a  z a ­
bu rzeń  się j aw i ,  przecież nikt  nie zna pods t awy ,  na której  by to  u s p o ­
kojenie nas t ąp ić  mogło.  Przy jac ie l e  K o sz u l a  n i ó w ą  w p r a w d z i e ,  że 
on j ak> o lw ick  fanatyczni e  zapalony do  niepod leg łości  swo jć j  o n z y z -  
nv, lak rów n ie  czuje  g ł ęboko  rany zadan e  jej os t a iniom po w s t a n i em .  
Z jego w i - c  s t rony moznah y  się na jp ros ts zych  w a r u n  ó w  poko ju  »po 
d z i e w a ć ;  ale pytani e : czy p a r l am en t  nie zechce  się t r zymać  c e s a r ­
skiego przyrzeczenia  z d  1 8 .Marca rok u  ze sz ł ego? i w  t e n  sposób  czy 
nie ogłosi  wojny z w ład zą  cen l r e lną  z innemi  p r o w i n c y a m : Aus t ry i  zo 
n i eus t a j ącą ?  A nawe t  p rzypuściwszy,  że j uż  i sam D ebr ecz yn  z n u ­
żony wśród  boju,  d n i a ł b y  wre szc i e  daw ną  w i e r nośe  n o w e m u  zaprzy- 
siądz królow i, wsze l ako  pew n i  j es t e śmy ,  że c a ł a  a r m ia  W ę g r ó w  tego 
zdania  podzie l ać  nie będzi e!  Ażali  D e m b i ń s k i ,  k tor ego str«u**giczny 
t alent  s łuży tylko za n a r zęd z i e  do  wype łn i en i a  pol i tycznych celów7, —  
Bem zdo bywco  i w tadzca  S i e dm iog ro du ,  i tysiące polskich l eg i on . s t ów  
których życ i em zachę t a  uo  walki  szczepienia  d r zew a  wo lnośc i  i t en  
śwrety g ł o s : je s z c z e  Paiska n ie  zginęła, y ó k i my ż y je m y !  i id.  py ­
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t a m  więc :  czy ci w s z * c y  ze s t o s u n k ó w  w i g i e r s k i c h  tak z a ł a t w i o ­
nych zadow o le n i by  byl i ?  —  Ga b in e t  ołornnniccki  niech się te r az  za j­
m i e  up rzą tn i en i em t ego zakłócenia ,  a ma wiele  do roboty.

D nia  19 Kwietnia, W c z o ra j  r a no  w idz i e l i śmy  jak d w ie  b ry ­

gady z l ewego  $krzvdła wo jsk  tutaj  s k o n c e n t ro w a n y rh  .przechodzi ły 
% u r l j l e ry ą  p r zez  mos t  ł a ń c u r ł i o w y  i na ł yżwach  do Budv Jak  s ł y­
ch ać  mie j s cem ich pr zeznaczeni e  jest Gran .  gdzie po w s t a ń cy  pod yyo- 
dżem Górgeya ,  r zekę przejść  zamierzają .

—  W ę g r z y  ro d o w i t e  oddałnj i j  się niks lychanie z naszego  miasta.  
S łvc hać  z pe w no śc i ą ,  że bardzo  wie lk i  oddział  pow s t ańąow z nieb u-  
t w or zo ny ,  w y ru sz y ł  do  wyższych W ę g i e r .  Za najp i erwszy plac do 
bl iskiego bo ju  w  tćj chwil i  po dać  inoźnB przes t rzeń  między W a i t z en  
i Gran  gdzie p r zesz ło  30,GłiO cesarskiego wo j ska  sko nce n t row ane  

stoi,  .
Pows t ańcy  odesłal i  wi e lką  część swego pospo l i t ego  ruszenia  do  

d o m b ,  i tylko za t r zymal i  p rzy  sob i e  na t a r czy wą  konni cę  z Kor . i s ,  
Ke c sk en i e t  itił. M e  ma  ona  pałaszy ani k a r a b i n ó w ,  lecz tylko pe ­
wien rodza j  s i ekierek  miedz ianych  zw ane  tókezarni .  K o s z u t n w f r y  o- 
p o w ia d a j ą  za rzecz n i ez a wo dn ą ,  że  Bera napadł  z n i e n a c k a  na  T em e-  
s z w a r  i bez wys t r za łu  go zajął .

W cz o ra j  po po łud n i u  udał  się lir. S?lik do ces.  obozu  pod B u ­
dzyniem z m n ó s tw e m  o r de r ów ,  k tór e in i  p rzyozdobi ł  zas łużonych .  Xże 
S z w a rc e n b e rg  ob j ą ł  k om end ę  ob w o du  peszt eński ego na miejsce pe n -  
syo r mwanego  jen.  W r ł m a .  K o m e n d a  w po łu d n i ow yc h  Węgrzech ,  ta 
godność  na jw iększe j  w ażn ośc i ,  przenios ła  się z M t g en t a  na d o ś w i a d ­
czonego  Casl i gi i one .

P rze d  odejściem P oczty . Popo łudn iu . )  W  lej chwil i  głoszą  za 
r z e cz  au t en ty czn ą ,  ż e  cały obóz  cesa rski  pod P e sz t em ,  opuści ł  R a -  
kos* , uda j ąc  się w  k i e r un ku  pólnocnozacł iodni in .  W  przeci ągu  *24 
godz in  ma  nas t ąpić  s t ar c i e  się p o w s t a ń c ó w  z nieprzyjac i elem w  jednej 

chwi l i  na wszys tk i ch  punk t ach .  (L lo yd )

F r a n c y a .
P a ryś  19 Kwietnia. (Kor re sp . )  Mo gę  w a m  dać do k ł adną  w i a ­

d o m o ś ć  w e  wzg lędz i e  w y p r a w y  do C i i i i a  Y e cc h i a ,  k tór ą  z g r o m a ­
dzen ie  w  o s t a tn i  Pon iedz i a ł ek  za twierdzi ł o.  P rzypominac i e  sob i e  z a ­
p ew ne ,  ż e  gdy w  Gaec ie  r epr ezen tanci  c z te r ech  mo ca r s tw  I t a t o i i o i ch  
A u s t r y i ,  F r a n c y i ,  Hiszpani i  i N e a p o l u ,  zeszl i  się na ko n fe r e n c j ą  w  
sku t e k  no ty  z d. 1H, przez  k tórą  ka r dy na ł  Antonel l i  w z y w a ł  forma l­
nie p o ś r ed n i c t w a  tych mo ca r s tw  na ko rzyść  stol icy apostolskiej ,  w t e ­
dy pełnomocn ik  aus t r .  b r  Es t erhazy nalega ł  aby wsze lki e  po ś r e dn i c ­
tw o  wy łączn ie  Hiszpani i  i k ró l owi  Neapolu  p ozo s t aw io no .  F r a n -  
t y a  z ?S  i Aus t rya  m o r a ^ i e  tylko Pap i eża  w sp i e r ać  miały.  w  t ym 
celu rozc i ągnął  się ko rpus  a rmi i  au s t r .  na g ran icach pańs twa kości el ­
ne go  a z drug i ć j  s t rony do la  f r an r uzk a  s t anę ła  w  G iv i t a -Wcc i i i a .  

Lecz  pon i eważ  Hiszpani i  zbyw a ło  na ś rod ka ch  do  wysadzen i a  armi i  
i  cał r ro jej  r yns z tun k i em na brzegi  w ł o s k i e ,  a s | i r aw y  Rz y m u  prze­
wlekały s ię n ies łychani e ,  z a t em Papież pos t anowi !  w e z w a ć  po d r u ­
gi  raz p o ś r e d n i c tw a ,  ale j u z  samćj  tylko Austryi .

M o c a r s t w o  to chociaż g o to w e  uczynić  zadość  t ak i emu  żądan iu ,  
nie chcia ło  jednakże  p r zys t ępo wa ć  do lego k roku  bez  zawiai lomienia
0 tern wprzódy r ządu  f ro nc u zk i e go ; A u s l n a  p r zed s t a wi ł a  w ięc  h r a n -  
c vi i n t e r w e n c j ą  po łączoną  i be z p o ś r e d n i ą ,  dodaja.c,  ż e  gili by F r a n ­
cya na to m e  p r z ys t a ł a ,  Aus t rya  sama j edna  nie hanz i e  u w a ż a ć  za 
p u t r z e h n e  od ma w ia ć  Pap i eżowi  żądanej  jmrupcy.  G a b i ne t  f r ancuski  
dop i e ro  w te d y  zdecydowa ł  się pos ł ać  14 ,000 woj ska  do  ( ' m l a - Y e c -  
t b i a .

O b a  ko rpusy  a rmi i  ai ist ryackiej  i francuzl-iei  działać będą  w  po ­
r o z u m i e n i u ,  w sze l ako  zamsze  s ł ó so w n ie  do  wol i  Papi eża ,  W o j s k o  
f r aneuzk ie  pozos t an i e  w C iv i ta -  Vec< b i a , gdy tymczasem 20 ,000  A u ­
s t r i ak ó w  ro z ł oż ą  się m i edz i  Modeną  i F m  a r ą ,  ałjy w razie  pot r ze-  
by zająć P a ń s t w o  Koście lne .  Na wszelki  j ednakże  p r zypadek  ułożo* 
no  s i ę ,  ż e  gdyby  zajęcie  Rzymu s t ało  się n i e o d z o w n e m , wo j ska  
f cancuzki e  i a u s t r i a c k i e  do tego wspólnie w e z w a n e m i  zost aną

Stąd w y p a d a ,  że cal i  ten stan rzecz '  b a rd zo  da lek im jest  od 
postaci  j a k ą  jęj  n a da ł  j). Odi lon Bar ror .  / d a w a ł o  s i ę ,  że i n t e rw e n ­

c j a  F r a n c j i  ma jedynie  za cel wyprzedzi ć  4 u s t n ą  w Rzymie  i p r a ­
w ie  p r ze c iw ko  njćj  działać.  Ty m c za se m  szczegóły k tó r e  tu po da j ę ,
1 za  ich p r a w d z i w o ś ć  ręczyć  mo gą ,  sp r o w ad za j ą  koni>-cżnie *tann.wi- 
« i o  F ran cy i  r.a d ro g ę  daleko ł agodn i e j s zą ,  niż jej  o św iadczen i a  p r e ­
zydenta r a dy  zakreś l a ły  w  tćj  sprawie.

Co do i n t e rwency i  w  i  oskami ,  nie sądzimy,  a b ’’ ta j uż  nastąpi-  m o -  
? ła .  a  t ćm mniej  jeszcze,  aby W ksiąze jej k i edykolwiek był  żądał ,  
j ed n a k  gabine t  w ied eńs k i  w s t r zymując  się ud nićj  na t e r a z  z a p r o t e ­

s t o w a ł  p r zec iw wszeikićj  innćj  i n t e rwency i  w  Toskańsk i em,  za s t r ze ­
ga zatem aus t ryacką ,  a to na zasadzie już kilka razy przyt aczanych 
i u i anyc l i  całej  E u ro p i e .

P rzy  o twa r c iu  posiedzenia  w  dniu  l i  b ieżącego miesias-a . 
Zg romadzen i e  n a r o d o w e ,  po lekkiej  r oz p r awc e  nad w y pa d ka mi  n d -  
zuaczaj ącemj  koniec  os t a tni ego  pos i edzenia ,  przyjęło większośc i ą  388 
g ł o s ów  p rzec iw  Ki l  proj ekt  do  p r a w a  uchwala j ącego pożyczkę 1,200,000 
tran,  po tr zebną  dla zapośr edn iczen i a  w Pa ńs tw ie  rzymski em;  po t em 
c,ąglo d a b j  obrady nad b u d że t e m  f inansów.  —

Lord Minto ,  c złonek pa r l am en tu  i hr .  Rnll iyani ( W ę g i e r )  p rzy ­
byli dziś do  Bruksel i .

U p e w n i a j ą , ż e  F r a nc y a  u łożył a  się z Angł.ą pod wzgi edem s p r a ­
wy  wyspy  Madagaskar .  W y p r aw ią  wspóln i e  flotę w  tę s t r o n ę ,  w  
celu  os iągnienia  od  k ró lowe j  korzyści  Hovas  rów nv ch  dla ob u '  n a r o ­
d ó w .  J en .  O u d i n o t  łiył wczora j  na godac h  małżeński ch  swej  córki ,* 
dziś o 4tej r ano  mus i a ł  wy jechać  czemprędze ,  do  M ar sy l i i , skąd "we-" 
dle r ozkazu  j ako  dn w ó dz c a  wy wu j - y  popłyni e do U.ivita-Yeccli ia.

S ły c h a ć ,  ż e  parfya go ry  ogłosi ła pro tes t  p r z ec iwko  z a g ł o s o w a ­
niu poś r edn i c t wa  z w y t łu m ac ze n i e m  s i ę ,  dla czego w o b ra da c h  u -  
działu mieć  nie chciała.

Pieczęcie  po łożone  na B a n i u  I , udu  zdjęto w skut ek  r e f e r a tu  
p r ezyden t a  Debel leyme .

Bardzo ł a two  nas t ąpić  może ,  iż Zg romadzen i e  wk ró t ce  swe  p o ­
s i edzenia  zawies i ł  musi ,  tak b o w i e m  ma ła  j e s t  l iczba c z ło n k ó w  o -  
he r n i e  w  Paryżu,  g ło s o wa n ie  będzie  n i eważne.

P ref ek t  Poljeyi  dał  rozkaz alty I w a n  Go łowin  w  24 godz inach 
z Paryża wydal i ł  się a z Fr ancy i  jak  na jpr ędze j .— Listy p rywa tne  c o -  
noszą,  że  Rossini  dos t a ł  pomieszani a  zmys łów.

W  ł o o h y.
R zym  9  Kwietnia. Tej  nocy  sp r ó b o w a l i  tutejs i  Więźniowie  na 

ga l er ach  o swob od z i ć  się, j e d n a k ż e  spi esznie  nadbi egł a  g w a i d s a  n a ­
r o d o w a  i plan ich zn iw ecz y ł a ,  wiel e  z pomiędzy  nich r annych z o ­
stało.

R zym  10 Kwietnia, Sadzona  z r a z u ,  że  n a bo że ń s t w o  i b ło- j  - 
go s ł aw i e ń s t w o  l ud u  n ie  będą  miały miejsca,  w  dzień Wielkie jnoey z p o w o ­
du  ni**przytornr>eści Pap ieża .  j e d n - k ź*  potraf iono . ot i ie  zaradzi ć.  iYa 
miejsce Pap i eża  wys t awio no  łioslyą,  i nią lud b łogos ł awi ł  ka p ł a n ,  j ak  
m ó w i ą  A rm eń czy k ,  k tóry n i edawno  przeszedł  na ł on o  katol icki ego '  
ko śc io ł a ; b łogos ławi!  także z g a n k ó w  kościoła  S. P io t r a  cale  t ł uszcze  sku« 
p ionych Rzymian .  P r zed  tein b ło go s ł aw ień s t we m od p r aw io n o  s u m ­
m ę ,  na której  ca ła  si ła zb ro jna  R z y m u ^  c z ł on kow ie  zg ro m ad z en i a  
u s t awodaw cze go  i t r y u m w i r a l  byli przytomni .  Każdego  roku  o d p r a ­
wia ł  Pap ież na  tvm dniu so l enne  n a b n ż e ń s t w o ,  ki lkaset  d u c h o w n i c h  
wszelki ej  r a n g i ,  w sp i e r a ło  modl i  j eg o ,  dziś zaś m s z a ,  r e p u b l i k a ń ­
ski e  dz iw ną  spr awi ł a  na p r z y t omn yc h  wrażeni e ,  lifp.ed w ie lkim - o ł ­
t a r zem kap łan ,  obok  n iego w a ss t s l encyi  Sl czy (i o sób ,  d w ó c h  cc-- 
lebranlów-,  oto cały przepych! J u ż  t am wspani a ł e j  muzyki  papieskiej,  
melodye n ie  po ry w a ł y  s er c  ku m o d ł o m ;  pros ta  lylko żo łn i e rska  i a -  
pela hucza ł a  bez  ł adu .  K ru żg an k i  zaś k o ś c i o ł r ,  z k tórych ro z l e w a ­
ło się na Ind cały b łogos ław i e ńs wo ,  uderzały oko najś l i cznie j szym 
t ró jb a r w n ym  s t ro j em.  W i e c z ó r  kopuł a  zalśni ła rzęs is t em świat łem- 
lecz w  odmienny  sposób niż w  folach p r ze sz łyc h ; gdyż zamias t  d r o -  

bneiui  l a m p a m i ,  co b a r d zo  wiele jej  pos t awie  d o d a w a ło  w dz i e su  
o toczono  j ą  gorejąceini  henga lskicmi  ogniami .  Kanoni cy  zaś kościoła 
r>go Piot ra  za to,  że  nie chciel i  mieć. udz i a łu  w  mod łach  ludu do 
Niebios  o błogos ław i eńs tw o  dla republ ikański ć j  ojczyzny,  zostal i  W y ­
rok i em t r y um w i r ów  skazan i  na zapłacenie  kary pienięż.nćj w kwo c i e  
120 dukatów- każdy w  szczególności .

Min i s t e r s twem w o j n y  k ie ru l e  j e n .  Ber lo luce i ,  ( inansami Maraie 
uij! który w  tej chwil i  j e s t  w d r odz e  do  Francy i  l ub  A n a W  dla w y ­
j ednani a  pew ne j  poż;  czki.  D wa uboży  s toją roz. łożone,  przy B o l o ­
nii i pod T e r n ,  i w o j s ka  od p o ł u d n i o w e j  granicy lam p . z e n i e s i o n o ,  
za o k ol i c z n o ś ć  do  t ego p o d a j ą ,  iż król  ncnpol i iań*ki  z p o w o d u  t o ­
czącej  się wa lk i  na Sycyli i  żadnego wo j ska  p r z e c i w k o  R zy m o w i  w » -  
słuć nie j e s t  w s t ani e .  M ó w i ą  tu  o j a k i m ś  rozkaz i e  P a pi eż a  d o  d u ­
ch ow ie ń s t w a  w y d a n y m ,  aby  z d j ę ł o  k l ą tw ę  w tym roku p rzezeń na  
mi asto  r zuc on ą ,  g dy  u w a ż y ł ,  że t a k ow a  mc  nie skutkowa ła .

M nniteur To.senne z d. 1 2 - g o  u p e w n i a ,  że w' j .nrci* G a -  
e ły s t ały  na ko tw ica ch  4 fregaty Hiszpańskie,  dw a  pa ro s ta tk i  w o j e n ­
ne i j eden s t a tek  f r anc t i zn i , d w i e  fregaty augiplsf , , ,^ j e den  o k r ę t  i 
dw a  paros t atki  w o j - n n e  neaj iol i tańskie .  Woj sko  neapol .  będące w  
pochodzi e  ku  g r a n i com  rzymsl  im wynoszą  przesz ło 20 ,000 ,  a  t ych z»ś 
5 , 000  j u ż  j e s t  na  g iani ey .



Floren, ja  11 Kwietnia. V\ r z o n j s z y  Mon i to r  ogłos i ł  d rk r e t  
w p ro w ad za j ą * 1} p r a w o  w o jen ne  w o b w o dz i e  Arezzo,  Z Modeny do* 
wi«(lu,emv. się że  pr awie  cała  a u s l n a r k a  za łoga  tego mias t a  w Lie* 
l ui iku ku Mass a wyruszył a.  (  Lloijil.)

Medi/olnu 14 Kwietnia. I kłody o pokuj  przecież j u ż  rozpoczę-  
}v s jt._ —  j pn. Kormida  opat r zony j e s t  na jzupe łn i ć j szem pełno- 
raocni elwein  do u łożeni a w a r u n k ó w  pokoju  z min.  B ru rk .  Do ilzis 
dnia  j e d n a k  wie lu  j es zcze  wątpi  o szczerości  króla  W ik t o r a  w  tćj 
noe rze .  z po wodu  j ego n ieznośnego  odwlekan i a  ukł adów,  — J e ­
dnak bezza sadn ie .  —  P ie m o n t  bo w iem  musi  koniecznie  pod 
wsz \s t k i e in i  i wszelkiemi  w a r un k am i  do poko ju  się skłonić .  Armia 
j e g o  już p r aw ie  ro zw iąz ana  i l edwie  z niej kilka tylko zns i a lo  p o t -  
ków ; są ony w p ra w d z i e  naj l ep sze ,  ho gw ard ya  i S ab aud czy kow ie  
Jerz tych s ama  spoko jność  w e w n ę t r z n a  kr a ju  zaprzątnęła  na znaezn '  
p rzec i ąg  czasu.  • WYzornj przybył  t u  oficer maryna rk i  ma rk i z  S p in e ­
la', A lb ia i  opuśc i ł  j uż  An kn nę  i z ti ikim p o sp i e i he m ,  i e  n a w e t  nie 
miał  czasu zaopa t rzyć  floty w  żywność  i weg le ,  i dop i e ro  na w y so ­
kości  Pirano,  za po zw o len i e m ausl r .  e skad ry  uzyskał  w Tryeśc i e  co 
mu  by ło • na jpot rzebni ejsze .  (K . S . J

Palermo  10. Armia  sycyl i jska po u t r acen iu  twierdzy Ta o rm in a ,  r o ­
związa ł a  się —  Galane  z d o b i ę .  — J Po mieszan i e  nadzwyczajne  
pa n u j e  w  Pa l ermie ,  p ew n ie  nikt o ob ron i e  ani  myśli .

iJ irerne  12 Dzis r ano  mias to nasze  w  n ad zw ;  cznjnym ruchu;  
kolumny  o ch o tn ik ów  z l . iworno ,  które się w- F lo r e n ry i  u tworzy ły ,  
wraca j ą  nagle ,  a lo w skut ek  ru chu  r eakcyjnego s t r on n i c tw a  na ko- 
r»yJo księcia.  Dla u spokoj eni a  um ys łów ,  kap i t a no wie  ko lu m n  o c h o ­
tniczych ogłosil i  afiszami,  j e  gw’a r d '  a n a r o d o w a  l l orenckn,  mun icy pa l ­
ność .  kawa le rya  działały na korzyść l . i w o r n cz y k ó w ,  a p rzeciw małej  
ga rs tce  n iechę tnych  sam Gue rr azz i  z n a r a że n i em  w ła s ne go  życia w y ­

stąpi ł .

Liw orno  14 Kwietnia. M ó w i ą ,  że Gucr raz i  znajduj e się w  s t a ­
r y m  p a ł a cu ;  n i e w i a d o m o  czy go wz i ę to  za z a k ł a dn i ka ,  C2Y tćż s t r z e ­
gą go przed zems t ą  z aś l epionych reakcvonaryusz.<w.  P r zedwczo ra j  
st rzel i ł  k toś  do n iego z p is tol e t a ,  lecz go s t rzał  nie dosi ęgną!  J e ­
dnak  n ieszczęści e obarczy ło  za s rogo  naszego  boha t e r a .  O  m i y i -  
s t iaeh nic n i e w ia d o m o ,  oprócz  Adamiego ,  który uciekł  do l . i wor no

O g ło szo no  t u  o d e z w ę ,  lecz żadnego ro zk a zu ;  lud w  niespokoj-  
r .em oc zek iw an i u  k o ń c a :  ocho tn i cy ,  s t rzelcy,  a r M er z yś c i  s t oją  pod  
b r o n i ą  i nikt  n ie  w ie  czy do u s t ąp i en ia  Inh do o p o ru  p rzygo towani ,  
s tąd t r w o g a ' n a d z w y c z a jn a ; k u h j  żelazna i linia te l ergaf iczna  p rzec i ę ­
t e ;  kilka oddz i a łów  o ch o tn ik ów  uda ło  s i ę*do S t a g n o ,  dla wzn i e s i e ­
nia t am  b a n k a d ,  p r zec iw  a t a kow i  p r aw d o p o d o b n e m u  P rzed w i e ­
czo rem może  jeszcze przyjdzie  do s l rasznć j  koli izyi.  Dziennik.  Iran- 
cuzk ie  d o n o s z ą ,  że  a d w o k a t  Gue r r azz i  potrafi ł  u m k n ąć  z pod st raży 
w e  F lo r en rv i  i zna jdu je  się obecn i e  w  ł  iworn ie .  ( fn t l ty  )

ii le k  K operniku*
( krlykuł; II.) .

Powiedzieliśmy w yżej, że Kopernin, który odgadł i o li.' 
jawił budowę światła słonecznego, chciał wpłynąć jakże na 
przywrócenie porządku i praw d nm m itjtnycn w śniecie da ­
chowym, 1 wprawdzie wychodząc z tego stanowiska, Ko­
pernik wydaje nam się nadzwyczajnym człowiekiem i byi tćm 
wpośród wypadków swojego wiektl, czem słonce wśród św ia­
ta niezliczony cli piane!, MóreffO układ i budowę on jeden 
odgadł-—  Jjak świat słoneczny doslrzeżonyrn przez Aslrono- 
m ów, a J *  nasz. glob ziemski dostrzeżonym przez nalurali- 
stów, fizyC7-ny»l 'ewolucjom  ulegał, lak ród ludzki duchowym  
musiał i musi ulegać przemianom. 1 jak w  tamlycli rozum 
matematyczny hołduje mądrości Shvórcy, tak w ty cli wiara 
religijna, miłość bliźniego, powszechne braterstwo, hołdować 
tejże mądrości i wielbić ją powinno.

Ciężarny jesl wiek .Kopernika w różne wstrząśnienia,—. 
niechże nam będzie wolno zwrócić oko na tenże, abyśmy 
mogli wyciągnąć na przyszłość zbawienne światło!

W tym peryodzie hNoryn nam wymienia: AlexanderVł. 
Papież: —  Ferdynand katolicki z Izabellą; —  Krzysztof Ko­
lumb: —  Piotr d’Aubusson i Mahomet II,;—  Kopernik;—  Lu .

ler; —  Kalwin;—  Henryk vfir.: — Karol Y.: —  Franciszek L; 
Pizarro i Ferdynandcz K o r l e z S o l i m a n  II.;—  Filip II. z 
księciem Alby; —  Wilhelm książę Oranii, nakoniec Ignacy Lo- 
jola; —  te są imiona, tytuły wypadków' i wslrząśnień okre­
su , na który rzuca cienie ciemnota, srogość i fanatyzm Hi­
szpanów z jed n e j,—  promienie zaś’ świalła chrześciańskiej 
ludzkości i prawdy Kopernik nasz. z drugiej strony. —  Został 
on skłoniony przez Tydernana Gizcgo Biskupa Chełmińskiego, 
do wydania na świat swej księgi nieśmiertelnej o rcwolu- 
cyach ciał niebieskich, skłoni! legoż biskupa do ogłoszenia 
swego dzieło , które jest zbiorem twierdzeń wszystkich Lutra 
i tyleż odpowiedzi naszego biskupa, w których on pochwala 
co godne pochwały, i nawzajem gani co godne nagany, —  a 
broniąc zawsze w ogólności kościoła, którego był uczonym  
i wzorowym pasterzem. I jakby dla zalecenia tolerancj i swym  
ziomkom w t ogólności, swym owieczkom w szczególności —  
których uważał za Polaków, zawsze oddaje pochwałę nastę­
pującemu zdaniu, klóre ze stu-dziesięciu jest osłalniem zda­
niem I.ulra: » Nic w sobie, lecz w Clnysltisie przez wiarę i 
»nie dla sienie, lecz dla bliźniego przez miłość żyjemy: a- 
■obyśmy wiarą wznosili się nad wszy.s/ku„ a p rzez  miłość hii- ; 
» źniego miel' się za  n iższych  od każdego .« —  Ubolewać nam 
należy, iż dzieło Gizcgo daleko ważniejsze i obszerniejsze p. 
t.: de Hegno Chris!i. o Królestwie Chrystusa— na świat nie- 
wyszlo.

Nim przedslawim naszym czytelnikom, jakie klęski ró­
żność wiary i nietoleraneyn ściągnęły na nasz kraj, pomimo 
silnego oddziaływania Gizego i Kopernika, winniśmy przejść 
krótką historyą powyższych tytułów, abyśmy mieli wyraźniej­
sze i pewne pojęcie historyi wieku Kopernika:

» Za panowania Ferdynanda Katolickiego z Izabellą, na­
rodzonego z ich córk. Karola V. Cesarza Niemieckiego, a kró­
la hiszpańskiego, nakoniec Fnipa 11., najświetniejszą ńa kuli 
ziemskiej rolę odgrywała Hiszpania, ale z Filipem Ił. fa rola 
zsląpila do grobu. Zaprowadzona roku 1480 do Hiszpanii 
lak zwana Inkwizycya święta przez Ferdynanda katolickiego, 
ściągnęła zakał równie na jej królewskiego założyciela, jak 
na lud hiszpański, ho ten lud ją podsycał i utrzym ywałswe- 
mi mnogienr doniesieniami, a pochwalał swojera zbiegowi­
skiem na jej egzekucji tak zwane AnloaaKi którym jakby 
jakim widowiskom teatrrdnym lubił się przypatrywać. Tym 
sposobem pizełrwała Inkwizycya święla aż do roku 1 SOS.

Wielki człowiek Krzysztof Ao/umb Genueńczyk, odkrył 
roku 1402 nowy świat dla tegoż Ferdynanda, lecz r. 1408 
vv odkrytym przez siebie św iecie, zamiast owych uroczyście 
przyrzeczonych mu wice królestw i skarbów, został okuły 
w kajdany przez niesprawiedliwość krzyczącą o pomstę do 
nieba, a f. 1-a00 uprosi 1 z łoża śmierci, aby z jego zw łoka­
mi z Hiszpanii do Haity przesłać się mającymi, ow e kajdany 
były pochowane w grobie. Z życiem Kolumba najpiękniej- 
szćrn, a tak żałośnie zaknńczonem, niezgasła przecież dla 
niewdzięcznej Hiszpanii gwiazda pomyślności. Na rzecz i P  

mie Karola Y., I erdynandez Korlez r. lókO odkrył i podbił 
większe niż Hiszpania Królestwo Montezumy, Meksyk: a Pi­
zarro r. 1541 Królestwo lnkasów, Peru: tamten cokolwiek" 
uczony, len bez żadnego wychow anie, ani czytać,'an i pisać 
nic umiejący, Hiszpan, lecz jak każdj równie okropny po 
jwór, krwi ludzkuj j amerykańskiego ziota nigdj me syty. 
Odtąd dla państw Karola V. nigdy nie zachodziło słońce, ją ł­
by dla osuszenia przesiąklych krwią i łzami n iew in n i ludz­
kości. . . *

Jęki więzień hikwizycyj i rzezie AnierJa wyfrrtTafy'po­
wstanie Lutra  w  Niemczech. —  Kalwina  we Francji i Szwaj- 
C8ryi, —  H enryka VIII, w Anglii, a Machom et a TI. i Solimana



fl. na wschodzie Europy. 1 chciała opatrzność, aby owych 
trzech wowyclt Apo9lołów, chociaż t  nich pierwszy uchodził 
za opętanego, drugi ścinał lub palił w Genewie inaczej niż 
on wierzących, a trzeci był rzeczywiście opętanym, aby mó­
w ię takich Apostołów tryumfowała sprawa, tak zwana rejni- 
m ti  Chrystjapumu, jakby Chrysljanizm — dzieło Boskie, mógł 
hyc reformowany!?

G d y b y  nie Szermierskie zapasy Karola V. i Franciszka ł. 
i których ostatni palił swoich francuzkich, a ratował mordo­
wanych przez Karola V. niemieckich heretyków’: sprawa 
chrześciaństwm pielęgnowana na Wschodzie przez bohatyrskj 
zakon! Sgo Jana Jerozolimskiego, osiedlonego na wyspie R a . 

d u s , niebyłaby runęła pod osromem muzułmańsko-tureckich 
zastępów'. (II. c, n .j

D o n ies ien ia  U rzęd ow e.
S r ,  7197.

BAD A MI AS T A  K R A K O W A .

Podaj e  la pow sze chn e j  w ia d o m r ł ś u ,  i i  
k  dniu 9  Ma ja  r. b. i n a s t ępnych ,  w  g o dz i ­

nach  k f l ocel l ary jnycb, —  sp rze da ne  zos t aną 
przez Pub l i c zną  l i c y t a c j ą ,  et tekta w depozyci e 
b y ły m  Pol i cyjnym zna jdu j ące  się, k tórych w ł a ­
ściciele  p o m i m o  t r z ech k ro tn eg o  w e z w a n i i  — 
Dz ienn ika mi  Rz ąd ow em i  z d. 5  G rud n i a  r. / ,  
N r  213  i 2 1 6  -  z. d 2  Marca  r. b, Nr  37 j 
58 .  — i z. d. 3  Marca  r, b.  Nr.  60.  i 61. 
wyd&aeroi —  po ifdnWą t a ko w yc h  nie zgłosili 
się.-

h i a k u w  j .  2 0  K wi e tn i a  1840 r.
v ice-  P reze s

P t  PROCIU.

Sek re t a r z  Dyr.  Bióra  M arghii/tski.

N ro  5,635.

C E S  ARSK O  - K R Ó L E  W S K  ł TRY B  l! NAfc

M iasta K rakowa i  Jego Okręgu.

W  sk u t k u  w n i e s ionego  żądan i a  przez p. P a ­
w ła  (G a łk ow sk i ego  , j a ko  pe łnomocn i !  a żony
*wćj  F r anc i s zk i  z P ie t r zykowsk i ch  G a ł k o w s ­

kie j  — o p r zy z na m -  tejźc sp adk u  po sp.  Ma
teus au  P ie t r zykowsk im  Ojcu  Je j  p o z o s t a ł e g o , 
a  z połow y do m u  pod l „  120 w C m i .  VI. Mia­

sta K r a k o w a  po łożo neg o ,  sk ł ada j ącego  się; — 
j ak  n iemnić j  o p rzyznani e  jej Ad min i s t r a c j i  
d rugi ej  po ło wy  r zeczonego  do mu ,  wynikającej  
z t e s t amen tu  śp. Elżbi ety z K oc h ano ws k i ch  P i e ­
t r zykowsk i e j  właśc i c ie lki ’ tejże po łow y  d o m u ,  
CK T r y b u n a ł  po  wys łuc han iu  wn ios ku  C K.  
P ro k u r a to r a ,  s t o sown ie  do Art.  12 Lst .  hipo:  
z r. 1844 w z yw a  wszys tkich p r aw a  mieć  m o ­
gących do p o m ie n io ne go  spadku ,  aby z tuko- 
weini  w  t e r min i e  miesięcy t rzech zgłosil i  się, 
gdyż po up ływie  czasu  t ego,  spadek  w  mo w ie  
będący jak n i emuićj  p r a w o  do  Adm in i s t r a c j i  
zgłaszającej  się p. F r anc i s zce  z P i e t r z yk ow ­
skich Ga łkowsk i e j  p rzyznanym zostanie.  —

K r a k ó w  d, 14 Wr ześ n i a  1848 r.

Sędzia  pr ezyduj ący 

J .  Czernicki.

(33 Za S ek re t a r z a  B urzyński.

Doniesienia prywatne.

m s r  HANDEL
K arola  ^ffllnfcMego 9

» Sfi rć.T. iś;  i. LOUIS '  

poleca Szanownej Publiczności świeżo na-

des: te w najnowszym guście i w różnych 
gatunkach towary jako  to: Korty letnie, 
Sukna, Chustki n a s zy ję, S za lik i, Para­
solki i Parasole; które po -nińumiarko- 
wańszych cenach sprzedaje. ( ‘dr.)

| g  W  Gmini e  I. w tyłach Domu pod L. ^  
ł l i ,  j es t  do nabyci a  r u m ó w . s k o ,  sk i a - j g g

§ d a jące  się po największej  części  z pół - 
cegieł  i kamieni a  zwycza jnego  w dużych  

p l a m a c h ;  chęi  nabycia  mający,  a czy  się 
zgłosić do Ksi ęgarn i  S t an i s ł a wa  Giesz 
k o w s k i e g o ,  gdzie  o cenie  i w a r u n k a c h ®  
dowiedzieć,  się może .

W tadom oioi Literackie.

\Y Ks.  Poznnński em Z e ilu n g  der O sten , 
a w  B en in i e  dziennik l i t og rafówany  pod n a z ­
w ą  Pol/iische K orespondent wychodzą  poświę  
cone  s p r e w o m  po l s k im ,  k tohy był  w s i a n i e  , 
chęci  ich zas i lani a  w ia dom oś c i a m i  sw o j e m i  pra- 
w d u w e n i i .  Kedakcve  w sp o m m o n e  p r zy jmą  
z na jw ię ks zą  wdzi ęcznośc i ą ,  —  j ak  tylko kosz 
ta d r u k u  i l i tografii się wr ócą ,  kore spondenc j e  
wszelki e będą  wy n ag ro d zo n e

p rzy ja c ie l ludy
oil !*• 5*“ ilo 14p,

ńi ego  m i  a b a r d z o  z n i z o n 

H Z ip . za Rocznik.
k t o  te dz ies ięć roczn ików r aze m zakup . ,  o t r zyma  je  za I I I  

T a l . *  —  oprócz  tego  jako p r e m ią  część  p ie rwszą  dzieła ważnego:  
.M u ta  E u iyklopedya  p o l s k a grat is

W szy s tk ie  K sięgarnie  krajow e i  zagran iczne  p rzy jm u ją  na 
n it  zaaiówiema.

Nad wa r to śc i ą  pisma tego d ługo  roz wodz i ć  się nam nie t r zeba ,  
j e s t  ono  s k a r b c e m , do  k tó r ego  j j iż  rok I3ty z lnć r a j ą  się wszelkie 
pamią tk i  n a r o d o w e  dawn ie js zych  i nowszych  czasów.  Z aw ie r a  me  
a ia iu pr zedmio tów  z dz ie jów oj czyslyi l i  i p a m ię tn ik ów  z h is tnryi ,  o- 
byczujów  i zwycza jów,  jeog refu  , i i isinryi n a tu r a ln e j ,  wi el e  p o w i e ś c i  

i powia s t ek , poezyj  i p ieśni  l udu  M n ó s t w o  rycin nie  ma ło  się p /zy-  
c s ym a  du  j e go  w a ż n o ś c i ,  między k f ó r n n i  wiel e  zna jdu j e  się rz adk ich  
i  c i e ka wy ch  — Cały Przyj ac ie l  Ludu  s t anowi  małą b ib l i o t e k ę , kłó- 
r aoy  w  każdym d o m u  , w każdej  famil i i  być w inna.  Dla  u ł a t w i en i a

n a b y c i a ,  pos t a no wi ł a  ks i ęgarnia  niżej podp is ana  zniżyć ceny w z w y ż  
wymien ionych  Roczników'  z 3ch Tal.  na 8 Zip

R ok u  Igo  i 2go zupe łn i e  b r ak u j e  W' hand lu .  — R ok u  zaś -3go 
i 4go  ki lkanaście  j es zcze  egzemplarzy j e s t  w  z a pa s i e ,  i te p r ze da j ą  
się po 15 Złp.  Cena  zas b i eżącego  roczoika  l ó ^ o  nie zniża  się , lecz 
zos t aje  Tal. 3.

Zap isywać m ożn a  po wszys tkich  k si ęga rn iach  i u r z ędach  po cz ­
towych .

Leszno  i G n i e zn o ,  d, n i  W rz eś n i a  1848.

(Ur! Mifiieytfrnia E r n e s t a  €m iinthrra .

W  wyż  w yrażone j  Księgarni  j*-st także  do n ab e r i a  : 

W s z y s t k i e  r o c z n i k )  S z k ó ł k i  N i e a z l a l n ś j  , p i sma c z a s o w e ­
go poś wię co neg o  W ło ś c i an o m ,  f ena  Złp, 4.

/ / " e c z o r y  p o d  t . i p / i , c z y l i  h i s t o r y a  n a r o d u  P c t s k t e s « ,  o -
po w iad ana  przez Grzegorza  z pod Rac ławic ,  Edyeya d ru g a  w n i -  
r zeui  n iezmieniona ,  Złp .  5.

Słow nik  pod ręczny  w y ra z ó w  obcych i rzadki ch  w języku pol ­
skim używanych .  Spisa ł  i objaśni ł  Xaw' .  F  A, E  Łuka sze ws k i .  
Złp.  U.

Główna ekapedycya G A Z E T Y  K R A K O W S K I E J '  jest w Księgarni 
St, Gieszkowskieyo. przy ulicy Grodzkiej i\*o 1 1 7 .— Dostać także można Ga- 

aety każdego czasu w  A M f im U u  A c l t t f f l* *  H u ^ z y ń n h l e o 11 a tejże ulicy.


